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Expose premjera p. Wł. Grabskiego 
(Telefonem od warezawsUeKo koreapondeau). 

Prezydent Rzeczypospolitej 
wobec ujawnionftj niemożność 

-otworzenia się rządu na grun-
t i e zwyczajów ' parlamentar-

« bym lako Je nych polecił mi, 
go mąż zaufania ptworzył rząd, 
któryby całą energję aparatu 
państwowego i społeczeństwa 
skierował dla dokonania napra­
wy Skarbu. |, 

Obok tej naprawy — uporząd­
kowanie administracji, zachowa 
nie praworządności, oraz utrzy­
manie na koniecznym poziomie 
obronności kraju i oświaty pu­
blicznej stanowi^ będą zasad­
nicze kierunki obecnego rządu. 

Dominujące wśród nich zna­
czenie mieć będzie zgodnie z 
sytuacją,1 w jakiej się dziś nasz 
kraj znajduje — naprawa Skar­
bu. 

Doszliśmy bowiem dziś do ta­
kiego stanu, że żaden postęp w 
żadnej dziedzinie,, nawet szkol-

' nictwa, Hie mówiąc o reformie 
rolnej lub udoskonaleniach so­
cjalnych, staje się niemożliwy, 
jeżeli najpierw i to -wkrótce me 
uporamy się z trudnościami fl-
nahsowemi. którer nietylko pa­
raliżują wszelkie porywy do u-
doskorialenia naszego stanu we­
wnętrznego, ale 

wytwarzn; -!-v>^,»oleczeń-
stwo 

zarówno utrzymania pokoju we 
wńętrznego jak i stanu obron­
ności naszego kraju, wymaga­
jącej znaczniejszych nakładów 
D;nic£nycb- t 

Saprawa SfcaYwi może być o* 
rta bądź na rachowaniu na 

pomoc zewnętrzną^ bądź na ;vy 
siłkach własnych Całego społe­
czeństwa. Nie lekceważąc by­
najmniej wielce dobroczynnego 
oddziaływania' na tę naprą-vę 
wszelkiej pomocy zagranicz­
nej, rząd stawia sobie za zada­
nie takie zogniskowanie wysił­
ków własnych społeczeństwa, 
by były one w stanic wyprowa­
dzić nas z dzisiejszego ostrego 
stantnitrytycznego. 

Naprawa Skarbu wymaga 
bezwzględnie atmosfery poko­
jowej- Rząd będzie się trzymał 
przedewszystkiem pokojowego 
kierunku w całej'swojej polity­
ce zagranicznej, a jednocześnie 
dążyć będzie do tego, by w spo 
łeczenstwie naszem wytworzy­
ła się 

atmosfera poJ.oiu wewnętrz­
nego 

i nastąpiło zaprzestanie ostrych 
tarć i walk wewnętrznych. A-
żeby taki stan rzeczy mógł ist­
nieć, rząd zapowiada ze swej 
strony jaknaju iekszą bezstron­
ność w zakresie wszelkich za­
gadnień które dzielą społeczeń­
stwo na zwalczające się obozy 
i starać się będzie o łagodzenie 
i o odkładanie najbardziej spor­
nych spraw do czasu, gdy na­
prawa Skarbu starjje się faktem 
dokonanym. Natomiast rząd bę­
dzie się starał, by naprawa 
Skarbu dała sie osiągnąć bez 
naruszenia zdobyczy w postę­
pie społecznym, jakie inż zosta­
ły osiągnięte. 

W ysiłek niezbędny ze stron\ 
społeczeństwa dla dokonania 
naprawy Skarbu rza.d proponu­
je osiągnąć obydwoma dostęp­
nymi dla danego celu sposoba­
mi: z jednej stronjlt 

zwiększać będzie świad­
czenia podatkowe 

i da zyc d<> wzmożenia docho­
dów zwyt/.ajn^h, z drugiej 
strony do wzniecenia docho­
dów nadzwyczajnych- Absolut­
nie w ciągu s/eregu lat niezbęd­
nych i odwoływać się będzie 
rząd do dobrowolnego 

zasilania skarbi nn-życzkaml 
* wewnę/fr/rtemi,, ona-temi 

na dobrze zroinnriapym • 
Interesie samych subskry­

bentów. 
Nżeby świadczenia1 społeczeń-
|pya na rzecz Skarbu vtnzK-

mane zostały w granicach Istot­
nie niezbędnych, rząd prowa­
dzić bedzje z cała konsekwen­
cją rozpoczętą już akcję osz­
czędnościową, bacząc jedynie, 
by nie naraziła ona wyższych 
interesów obronności kraju, o-
raz niezbędnego poziomu admi­
nistracji i oświaty. 

Już dwa poprzednie rządy 
przygotowały podwaliny waż­
ne dla wielkiego .dzieła napra­
wy Skarbu. Podatek przemy­
słowy, oparty na cyfrach obro­
tu stanowi źródło dochodów, 
które może być nadzwyczaj 
•wydajne, jeżeli tylko władze 
skarbowe rpzwiną całą energję 
i umiejętność a podatnicy wyz-
będą się powszechnego jednak 
dziś zatajania przez tymi wła-< 
dzami prawdy. Podatek mająt­
kowy daje do dyspozycji Skar­
bu środki bardzo poważne, któ­
re, o ile by były szybko zmo­
bilizowane, powinny wystar­
czyć na pokrycie najbardziej 
nieuniknionych deficytów, Wa 
loryzacja podatków, już uchwa­
lona z nastaniem roku przyszłe­
go pozwoli przywrócić podat­
kom znaczną część ich utraco­
nej skutkiem spadku wartości 
marki wydajności-

Budżet Państwa na r. 1924 
został ułożony z uwzględnie­
niem zasad i równowagi i przed 
stawiony w .czasie właściwym. 
Poważne zatem podwaliny dla 
naprawy skarbu zostały poło­
żone, 

AJe-io nte wszystko. Przede­
wszystkiem aparat władz skar­
bowych musi być tak udoskona 
lony, by rozmiar wpływów 
skarbowych nie był zależny od 
rtoprita sumienności podatnika, 
lecz oparty był na 

umłeWnem, trainem 1 
sorawnera oosteoowanlu 

urzędowem 
samych władz. Dlatego też na­
prawie administracji skarbowej 
poświęcona zostanie praca rzą 
du z całAn natężeniem-

Czynnikiem utrudniającym 
dzisiejszą sytuację skarbową 

przygotowane, rząd zdecydowa 
ny jest przyśpieszyć działanie 
pozostałych, spotęgować dzia­
łanie innych 1 zogniskować wy­
siłki całego kraju, ażeby w jak-
najkrótszyni czasie opanować 
nieustanny kryzys walutowy za 
pomocą reformy walutowej. 

Punktem wyjścia dla takiego 
wysiłku powinien być podatek 
majątkowy już uchwalony. We­
dług obecnej ustawy miał on 
być pobrany w sześciu ratach 
półrocznych z tem, że został 
wyznaczony kontyngent ogól­
ny, który miał posłużyć do pod­
niesienia trzeciej i następnych 
rat do ram kontyngentu. Z te­
go wypływa, że pierwsza i dru­
ga rata bylły mniejsze, niż na­
stępne. Reforma walutowa wy­
maga "wprost odwrotnego biegu 
rozkładu ciężaru tego podatku-
Rząd więc jest zdecydowany 
pierwsze dwie raty skoncentro­
wać na półroczu pterwszem, a 
w drugim pobrać to uzupełnie­
nie do nich, jakie wypłynie z 
konieczności dostosowania ich 
do ogólnego aontyngentu. W 
ten sposób osiągnie się znaczne 
wzmożenie tego funduszu sana­
cyjnego; niezbędnego przy re­
formie walutowej, do zbierania 
którego poprzedni tząd już przy 
stąpił. 

Jednocześnie rząd zamierza 
już z początkiem roku przyszłe­
go postawić gospodarkę kolejo­
wą na takim gruncie finanso­
wym by zgodnie z b o d ł e ł w t l ^ ^ o j y 1 • j ^ c ^ \ ^ ^ , , ' f i j . 
przedstawionym * ^ ~ 

nie ootrzebowała ona 
i w n / " - ' '-* f»o Skarbu 

Państwa 
po druk pieniędzy papiero­
wych. Dopóki bowiem tak jak 
dziś gospodarka ta pochłania o-
gromne środki ze Skarbu, o za­
przestaniu druku na potrzeby 
Skarbu nie męże być mowy. 
Zaprzestanie t6:nastąpi równo 
z tą chwilą, gdy kolej oprze się 
finansowo na własnych siłach, 
co jest rzeczą najzupełniej moż­
liwą i to w czasie jaknajkrót-

jest to, że pierwsza rata podat- s z y m ' 
ku majątkowego ma być wpła-' , Sanację Skarbu rząd rozumie 
eona dopiero od 15 kwietnia d o l s k o jednoczesne przeprowadzę 
15 maja, t. j. w okresie zbyt póź 
nym, by już dziś można było ta-
chować na wydajny wpływ te­
go źródła dochodowego na rów 
nowagę budżetową, pomimo 
rozpoczętej akcji poprzedniego 
rządu zbierania dobrowolnych 
zaliczek. Normy podatku mająt­
kowego nie pozwalają przy­
puszczać, by pierwsze dwie ra­
ty przypadające na 1924 rok o-
kazały się •wystarczającemi, t. j-
by dały istotnie trzecią część o-
gólnej sumy przez Sejm już 
skontyngentowanej w wysoko­
ści miljarda złotych. 

Bardzo poważnym brakiem 
dzisiejszej sytuacji skarbowej 
jest to, że wielka dziedzina kre­
dytu publicznego i państwowe­
go pozostaje w zaniedbaniu. 
Kredyt ten wymaga szybkiego 
ożywienia, właściwie 

zupełnej rekonstrukcji 
ażeby można było siły finanso­
we własnego społeczeństwa, 
które niewątpliwie istnieją, wy­
korzystać na dobro sanacji Skar 
bu państwowego z jednej strony 
i dla podtrzymania produkcji 
krajowej z drugiej. Jakkolwiek 
w dziedzinie oszczędności rząd 
poprzedni uczynił szereg poży­
tecznych kroków, niemniej naj­
ważniejsze źródło deficytu pań­
stwowego koleje nie uwidacz­
niają dziś jeszcze należytego 
stopnia naprawy co do rezulta­
tów finansowych- W ten spo­
sób pomimo znacznych prac 
przygotowawczych poprzed­
nich rządów ogólny wskaźnik 
stanu rzeczy w zakresie finan: 
sowym jakim jest kurs marki 
nietylko że sie nie polepszył, a-
le znacznie pogorszył. 

Wobec tego jednak, że j>ewne 
środki naprawy zostały uiż 

nie przy trzymaniu się 
równowagi budżetowej 

ściśle 

zaprzestania drukowania 
olemV<i7v raoierowych 

na potrzeby Skarbu l 
reformy walutowej. 

Z reformą tą zwlekać nic na­
leży, gdyż inaczej nagromadzo­
ne środki sanacyjne mogłyby 
być zużyte w krótkim czasie 
bez istotnego większego rezul­
tatu. Reforma przy tem winna 
stać sre dla całego naszego spo­
łeczeństwa tym zwrotnym mo­
mentem, który powinien otrzą­
snąć go z obojętności na losy fi­
nansów publicznych i pobudzić 
do dobrowolnego przyczynie­
nia sie do dzieła naprawy w 
większym znacznie stopniu niż 
by to mogło mieć miejsce, gdy-
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by reforma walutowa miała być 
jeszcze dłużej odkładaną, 
t Zdawać sobie jednak z tego 
trzeba sprawę, że reforma wa­
lutowa pociągnie za sobą trud­
ności gospodarcze i dlatego jed­
nocześnie z przeprowadzeniem 
reformy rząd rozwinie akcję dą 
żącą do podtrzymania życia go­
spodarczego w okresie jej prze­
prowadzania i nalega na ko­
nieczność pozytywnego załat­
wienia w Sejmie i Senaple usta­
w y o bezrobotnych. 

Wykonanie powyższego pro­
gramu wymaga bardzo szybkie­
go działania ustawodawczego 
•w całym szeregu dziedzin, zwią 
zanych z zapewnieniem docho­
dów państwowych, oszczędno­
ściami państwowemi i z refor­
mą stosunków [finansowych. 
Wszelkie osłabienie tempa pra­
cy grozi zupełnenr niepowodze­
niem przedsięwziętemu dziełu-

Z tej racji rząd zwród się do 
Sejmu w dniu jutitzejszym o u-
chwalenie szczególnych pełno­
mocnictw dla rząjdu, niezbęd­
nych dla przeprowadzenia sa­
nacji skarbu i reformy waluto­
wej. O pełnomocnictwa takie 
zwróci sie do Sejmu rząd na 
przeciąg jednego roku, w cią­
gu którego winien położyć pod­
waliny dostateczne dla reformy 
walutowej. Z tak ostrew kry-
feysu finansowego, w takim się 
polska znajduje żaden kraj w 

rodzę normalnego toku spraw 

domagania finansowe naszego 
kraju oddziałały na niektóre u-
mysły w sposób tak deprymu­
jący, że w ostatnich czasach 
pojawiać się już poczęły 

trwożliwe n—»--v-.szczenią, 
że jedynem wyjściem z kryzy­
su stanie się rodzaj opieki fi­
nansowej obcych potęg finanso­
wych nad Polską. Gabinet zro­
bi wszystko, by dla takiej ewen 
tualności nie było żadnych pod­
staw- Ale innej drogi jej unik­
nięcia niema, jak pełnomocni­
ctwa dla rządu. Polska ma bi­
lans handlowy korzystny. W 
Polsce rany zadane życiu go­
spodarczemu przez wojnę są 
przeważnie zagojone. Przemyśl 
1 rolnictwo w znacznym stop­
niu odbudowane, ą ostatnie cie­
szy się wielkim jir roku obec­
nym urodzajem. Jest to chwila, 
w której nie jest rzeczą dopusz­
czalną wątpić we własne siły i 
ociągać się z wysiłkiem wła­
snym dla sanacji i reformy. Nikt 
limy, jak rząd, taki czy inny, 
ale 

r7^Ą fest powołany do 
nokfcrr --'iałteml siłami. 

Do tego musi posiadać szcze­
gólne pełnomocnictwa, o które 
się do Wysokiego Sejmu w cza­
sie najbliższym zwróci. 

W linieniu rządu wyrażam 
przeświadczenie, źc Wysoki 
Sejm nie odmówi mu swego po­
parcia w realizowaniu nakreślo 
nych zadań. 

Trójgłcs lewicowy po expose 
premiera 

Nawet nieubłagany wróg wszystkich 
ministrów skarbu poseł Djamand, 

n!e zdołał znaleźć dziury w ca tem 
Posiedzenie skończone. Po­

słowie jak zwykle komentują 
expose. Naogół głosy są bardzo 
przychylne. Przeciskamy się 
przez ciżbę poselską, aby usły­
szeć zdanie wybitnych parla­
mentarzystów-

Cytujemy tu giosy trzech a;i 
torytetów 'polityczno - ekonom 
Ulicznych. 

Wicemarszałek Sor.atu Woż-
nickl (Wyzwolenie), którego 
sąd o ludziach test zawsze traf-
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ny i obiektywny, na zapytanie 
nasze, co sądzi o wystąpieniu 
p. Władysława Grabskiego, od­
powiedział: 

— Krńrkic i szc.Tore. Podoba­
ło mi się hjrdzo. Nam ;e.'ynijc, 
zrozumiałe ::;es V.\ -/£«' zeże-
nia natu-y ;)o!nyc..:'cj. Program 

jsatr.cyiry porr:1. v ! za mało 
[rz'-7.egr-\ó\v, ab.vm mógł zdać 
!sobie s;ir;i\vr o je*<o wy^ona'-
fjiosci. 

Dalaey ciąg na «frv Z-*}). 

To, co może zbawić Połsfc* 
Pełnomocnictwa do naprawy skarbu dla 

Prtzydoasa Rzaczypospolltcl I rządu 
Natychmiast uchwalić i bezwłocznie 

wprowadzić w życW 
Zapowiedziany we wczora]-

szem expose" prezesa minist­
rów. Grabskiego, projekt usta­
wy o wyjątkowych pełnomoc­
nictwach dla prezydenta Rze­
czypospolitej w zakresie sa­
nacji skarbu, zawiera następu­
jące postulaty: 

Artykuł 1-szy upoważnia 
prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydawania na podstawia u-
chwał Rady ministrów w ciągu 
przyszłego roku rozporządzeń 
z mocą ustaw co do sanacji 
skarbu l reformy waluty. Upo­
ważnienia te dotyczą: 

1) zmiany w postępowaniu i 
w terminach ptainoseł podat* 
ków, 

2) zaciągania pożyczek pań­
stwowych do wysokości pół 
miljarda złotych polskie*, łącz­
nie z gwarancjami, o He nie sta 
nowi ich wydztertawleafe re-
galjów państwowych, 

3) zmiany w statntadi pa*. 
stwowych mstytucyj kredyto­
wych. 

stemu monetarnego, 
5) określenia relacji marki 

polskiej do przysslej Jednostki 
monetarnej (zhototfo połakieffo) 
i likwidacji P. K.^dJkr^- '•*, 
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ku Emisyjnego i zawarcia z 
nim umowy o stosunku banku 
do skarbu, 

7> przeracbowanła zobowią­
zań publicznych 1 pYywafcio-
prawnych na nowa walutę,* 

8) konwersfl i konsolidacji 
pożyczek państwowych, 

9> sprzedaży państwowych 
przedsiębiorstw doi łącznej su­
my 150 miljonow franków, 

10) zastosowania oszczędno­
ści w g^podarce państwowej,-
droga zmian w orftułzacji 
władz administracyjnych. 

Art. 2-gi normuje, iż ustawa 
obowiązuje na całym obszarre 
Rzeczypospolitej. 

Art. 3-cl postanawia, 12 usta­
wa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. ' 

* . . 
Na dzislejszem posiedzenia 

Sejmu odesłano fees czytania 
projekt ustawy o nadzwyczaj­
nych pełnomocntbtwach * 
dziedi.fnle sanacji sfearbu do ko-
rabjj skarbowej. 

4) ustanowienia nowego sy-J Przyjęto następnie głosami 
prawicy, piastowcow i H. tVS. 
wtnoftek, nleprzyjmojący do wia 
don'ości rezygnacji marszałka 
Sejmu Rataja-

kozpoozeta się dyskusja nad 
6) zatwierdzenia ililąlli l i 1HMT"A PKBj|eni (Rabskiego. 

Na wczorajsze expose p. 
Grabskiego giełda zareagowa­
ła /.*;.'ką dolani. Cztrna gieł­
da wyzbywa się gwałtownie 
walut, utrzymując, iż pray 0-
becnym rządzie nie Jest to Jol 
„interes". 

Akcje dzisiaj początkowo 
mocno pod koniec słabiej. 

NOTOWANIA OFICJALNE 

Dolary St. Zjedn. 6100, 6000. 
Franki franc. 310. 
Belgja 278.25, 273. 
Londyn 26-650, 26.180. 
New York 61oo, 6000. 
Paryż 315-5. 
Praga 1772, 174.3. 
Szwajcaria 1060, 1046. 
Wiedeń 8315, 89-5. 
Włochy 264, 262-5, 
8 proc. Pożyczka Złota 9250, 

8000, 84oo. 
Miljonówka 200, 175. 

AKCJE 

B. Dyskontowy 5000. 
B. Handlowy 4700. 
B. dla H. i Przem. 1450, 1525-
L5. Kredytowy 1400. 
B. Przem. Połsk. 800. 
B- Handl. w Pozn. 3500. 
B. Przem- we Lw. 825, 800, 825, 
B. Pow. Kred. 125. 145. 
B. Tow- Spółdz. 3500. 
B- Wil. Pr. Handl. 250. 
B. Zachodni 2400, 28«0, 2750. 
B. Zjedn- Ziem. Pot J150, 1700, 

1650. 
B. Zw. Sp. Zar- 6000, 5900, 7100 
B. Zw. Ziem. 400, 4o5, 4oo. 
Cerata 325, 300, 335-
Sole Potasowe 8000, 77oo. 
Kijewski 5300. 5J00. 
Leszczyński 8500-
Puls 55o, 54o, 55o. 
Spiess 1900, 1875. 
Strem ISSoo, I8000. 
Suchedniów 4200. 4100, 4200, 
Trzebinia S75. 
Unia 9000. 10000. 
Ursus 1600, 2000, 17oo. 
Zieleniewski 31000, 27750 28500 
7\. Pol.' Y. M. 900, 700. 850 
żyrardów 510.000 515000. 
Belj-ol UO, 1<V). 
I o -ko w s ki 1580, 1400. 1450. 
Hu-t 500. 
Jabłkowscy 409. 350, 3*0. . 
Poibal 160. 

. -JJ ,..*»• 4-*r' 
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P o i Lloyd 400. 530. 
Skóry i Garbniki 175 
Potek. Skład. Pom. Szk. 100. 
Syndykat Roi. 2300, 2850, 25*0 
Herbata 5-em. 190, 205, 190; 
Transport i Żegluga 340, 370, 

350, 7-em. 330, 340, 355. 
Ćmielów 1700. 1725. 
Elektryczność 2800, 2700, 2880 
Pol. Tow. El. 350. 325, 500. 
Brown 2250 
Wlldt W0, 675, 650. , 
Chodorow 8600, 8850 8700 • 
Czersk 1020, 12oo, l loo. 
Częstocice 5250, 5500, 5300 (bez 

praw). 
Gosławice 1950 6 en> 2100, 222* 
Michałów 2020, 2350, 2275. 
Tow! Fabr. Cukru 8550, 7750, 

8250. 
Firley 4oo, 41 o. 
Łazy 290, 330, 310. 
Drzew. P. i H. 850, 9oo. 
Przem- leśny 160, 200, 190. 
Warsz- Tow. Kop. Węgla 9200, 

(100), 89oo, 885o, 895o U>0), 
9500, 9350, 97oo (25, 2o), 9675, 
9825 (10), 970b, 10100. 

Cegieteki 14oo, I800, 1650.u 

Fłtzner 95oo, 13000, 12500. 
LUpop 1075, 1450, 1350. 
Modrzejów 17ooo, 15250 (100), 

19ooo, 165oo, 1750a 
Norblhi 1600, 1450, 1600 (100), 

185o, 17oo, 175o (50), 2150, 
1800, 2100. 

Orthwein 800, 75o, 775. 
Ostrowieckie 25ooo, 265oo, — 

25750-
Parowozy 825, 800, 810. 
Pocisk 850, 900, 885. 
Rohn 875, 7oo, 925, 4 esn. 810, 

600, 7oo. 
Rudzki 2750, 2650, 2750 (100), 

2850, 2900 (50L 3150, 2900— 
3ooo (25, 20), 3300, 3450, — 
3150. 

Starachowice 59oo, 5750, 5900, 
Haberbiisch 7450, 7100, 7400. 
Kabel 13oo, 145o, 13oo, 
Korek 205, 175. , 
Klucze 1750, I600, I800. ' 
Młynotwórnia 1625- , 
Polskzf Nafta 925, I0}o, looo, 
PoJ. Przem. Naft, 1300, 1400, — 

1325. 
Ncbel 1700. 1^00, 1770, 6 e n . 

1625. 1675. I 
Lenartowicz 210, 230, 215 
Silą i SwMIo 1350. 1500, 1425. 
Spirytus 57oo, 6300,6400. 
Konopie 750, 800; 5—6 e»x *XL 
Tkanina 1^0, 170, \&. [ 

;t»-



Sobota, 21 grudnia 19,23 r. 

Trójgłos lewkowy po exposć 
premiera 

(Dalszy ciąg) 
— Co pan senator sadzi o peł |- P. (lrabskl żąda pełnomoc-

djmocnictwach, których p.jnictw, nic oświadczył sie.ied-
Orabskl zadać będzie od Sej- nak, co według "ink powinien 
mu? byt uczynić, jak daleko te u-

- Na to pytanie będę mógł! prawnicnia iść maja-
odpowiedzieć dopiero po /apo- | , ' ) ( )'>,er° <>? p o d a n , u

(
M C X 

znaniu się z projektem ustawy! ow tych Pełnomocnictw. Ich za 
o .tych pełnomocnictwach. 

— Panic senatorze, jak wo-
góle zostanie przyjętą deklara­
cja rządowa? 

— Expose p. Grabskiego — 
brzmi odpowiedź — powinno o-
budzić w społeczeństwie uspra­
wiedliw iore nadzieje /.e wzglę­
du na osti>e premjcra, którego 
d)tft»ra Nvola i uczciwość znajdu­
ją [sit? poza wszelkiemJ wątpli­
wościami-

Pot. Diamand (P. P. S.), któ-
, rego zastajemy w Jokalu klubo­

wym ;P. P. S., zaczyna swoje 
wyjaśnienie w tiki sposób: 

— Łixpose składa się z zapo­
wiedzi ogólnych, które •* rów. 

kresu i wymiaru, oraz po po­
znaniu stanowiska do nich in­
nych stronnictw będzie można 
postawić prognozę rzadti p. 
Grabskiego. 

Naogół z prosrramem p. Grab­
skiego wszystkie stronnictwa 
powinny się zgodzić. 

Pos. Byrka (..Piast"), były 

Moraczewsklego 
jest takiego zdania o expose rzą 
dowem: 

— Zrobiło na mnie dobre wra 
żenię. Szkoda tylko, że premjer 
nic naszkicował przynajmniej 
pełnomocnictw, których żądać 
będzie od Sejmu, bo można by 

wledzi ogólnych, które •* rów-, ^ b j o jMŻ t e r a z n a d n j $ m | z a 
nej mierze mogą doprowadzić I stanorA'IĆ 
do celu, jak i nie. | Specjalnie chciałbym podkre 

— Nie włerrl —ł ciągnie dalej ślić, że p. Grabski stanął na 
nasz rozmówca —f' C7.y p. Grab- gruncie zupełnie realnym, sko-
skl uzgodnił swój program z 
prawicą- Jeżeli to Jednak uczy­
nił w porozumień id ze Zw. L. N, 

, . to 7 .oświadczenia pos ,3ra"B!ft-
T ^łego>v<jTnto^15f ,ójekty pre-

njerą sa nierealne. P. Ołąbin-
ikf poparł bowiem program 

TO zapowiedział szybkie przej-
ścte" do nowej waluty, co uwa­
lam za jądro całego zagadnle-
nia skarbowego w Polsce. 

* 
Te trzy cytowane wyżej gło­

sy uzupełni dzisiejsza dyskusja 
skarbowy „w ramach możności: nad przemówieniem r> Włady 

>łacenia podatków". Wiemy sława Grabskiego, oraz dziś 
jednak dobrze, en to znaczy ze,jeszcze wniesiony przez nieco 
stanowiska wielkiej własności j projekt ustawy o pełnomocnł-
rolnei ' wielkiego,przemysłu. Ictwach skarbowych. 

Wojsko ' poczta cośniecoś 
tioitaśą na święta 

WARSZAWA, 21.12. I Mlnlsterjum- skarbu poleciło 
Na skutek prośby związku | na święta wypłacić oficerom, 

bocztowców, minlsterjum skar-1 chorążym, szeregowym zawo-
bu poleciło natychmiast wypła- dowym i urzędnikom cywilnym 
fcić przez kasy poszczególnych zaliczkę w wysokości 50 proc. 
urzędów zaliczki! wyrówna*-!uposażenia grudniowego. Za-
cze za październik* listopad I: liczka ta będzie potracona przy 

ypłacie 
v\ych. 

poborów stycznio-, grudzień pracownikom poczto­
wym na święta w wysokości 
następującej: dla 16 kategorii 
6 iniljonów mk., dla 15 — 7 milj^ 
dla 14 — 8 milj., dla 13 — 9 milj., « • cierpianych na zatwardento. 
dla 1 2 — 10 milj., dla LI — 11 ^ówsrechnie znane xe swe 
milj., dla 10 — 13 milj, dla ° - ^»*'r?n-$r} ouMiłki fr,in.'usVW 
15 milj., dla 8 — 19 milj-, dla Ccacarine Leprtnce znajdują się 
7 — 23 milj., dla 6 — 30 miljo- j * s^rzediUy we wszyaikiai aj -
rów. |fH'SC?i j s'c'ar1rrh tpteczr>vck. 

Swląieezna podwyżka taryf kolejowych 
gotJzi w Re rodowe tradycje 

Złośliwróciawl przerw rzeszom 
pracu ąĉ rn nie napełniajmy skarbu 
BoiaV Narodzenie! Święto 

szczęścia, pogody, radości ro­
dzinnej. Ód wieków z wszyst­
kich zakątków ,szerokich .•iern 
Rzeczypospolitej spieszyły dzie 
ci do rodziców, mężowie do 
żon, bracia do sióstr, narzecze­
ni do umiłowanych, nrZyjacie-
le do przyjaciół, by z pojawie­
niem się gwiazdy betlejem­
skiej w.r>óliiic zasiąść do wie­
czerzy wigilijnej j w gronie naj­
bliższych witać narodriny na­
dziei, ożywiającej zawsze na­
ród polski z przyjściem na 
świat Zbawicir'a. Nie hyto 
przeszkód, którehy /('olały 
Wstrzymać l-U tradycyjny pr-d 
Lnvi do łączenia na-.foiu reli­
gijnego /• Tia ;Kl-^/emi uczucia­
mi roJzinnemi. 

Nikt nigf^y temu historyczne­
mu oonuk.-yj prawu nie prze­
szkadzał. P'-;'.fcciv!ilc. uszano­
wać ]e up.'eli hav et brutalni za 
borcy. kt.'.?/v pod...'..•>• '^i >t u-

- łatv i .!: i od Vo~'i\"n ".••";'.-dcm 
rrzcia/'-! do ••od'iry Uib n:>io-
mycli 

Donico sł:v^ ny r/ąd p Wi­
tosa, któ-y chełp' cic, że zdazał 
zaws:-:c po w!;r''-i" vc!i !ro-
gach. zoshwli nam tuż nrzed 
zapadnięciem r>? pami^tkf nie-
zvykłą: unienio-/M\\;' -^i^-nstu 
wycieńczonej "orha k. in-iści 
wyjazd na ttTorn.-ztic '-w i^ta. 
podnosząc t.ryfy '••^lijowe na 
czas nrzf-'ś.-iowv 'o nrwych 
zwaloryzowanych cen stycz­
niowych o l'X) proc. 

To niesłychane, bezmyślne i 
napiętnowania godne zarządze­
nie uzasadnia były gabinet na-
>:!;• troską o napełnienie skar­
bu-

('osłuchajcie tylko, panowie 
n.inistrowiu z nowego rządu, 
jakie ceny płacić muszą chu-
dziary inteligenckie | robotni­
cze : 

Do Krakowa: 1 klasa — 
9.2fi4.0(X): 2 ki. — 6.182.400; 3 
ki. - 3.0S8.OO0. 

Do Lwowa: 1 klasa — 
?"'!; 2 ki. - 12.556.800; 
f-.TMOO. 

Pozprmia 

ilfi.^35 
3 ki. -

0 7 /_'! 
1 klasa — 
6.528.000; 3 

1 klasa — 
— 7.327.200; 

1 klasa — 
- 5.606.400; 3 

Czarna giełda ujarzmi J I a 
musiała $kapltu'owaC wobec 
•nocnego postanowienia sanacji 

skarbu p rtstwa 
WARSZAWA. 21.12. 

Gos pana Grabskiego z try­
buny sejmowej jak fale magne­
tyczne przemknął przez*mury 
sejmowe i dotarł hen na krań­
ce miasta 

do zadymionych spelunek. 
w których pochyleniu nad wy . 
stygłem! połówkami czarnej 
kawy siedzieli osowiali 

oprawcy marki polikfeL 
Głos ten grzmiał dla nich 

z'owróżbnem echem — był im 
zwiastunem końca trustych dni 
swobodnej, a nawet popieranej 

orgJJ spekulacyjna! 
To też wczoraj na tym spe­

cyficznym rynku zjawił* sic w 
bardzo dużej ilości towar, 

niewidziany tam 
od kilku miesięcy. 

I nie ty I ko, że się zjawił, ale 
właściciele, którzy jeszcze pa­
rę dni temu z Ironicznym u-
śmiechem traktowali każdą nie 
mai ofiarówną za niego sumę 
w markach polskich, wczoraj 

w pokorze ducha. 
przyjmowali proponowane ce­
ny w obawie, łc może Jutro 

już być duto gorzej. 
Wszechpotężny wfadca czar 

ncj (fieldy ,,mister dolar" wczo 
raj zachwiał sle. —- Po trzech 
przeszło miesiącach 

niebywałych triumfów 
stracił wiarę w swoją nieza­
chwianą przewagę nad bledną 
marką polską. 
1 stała tle. wczoraj rzecz nie­

bywała. 
Czarna giełda zanotowała do 

lara o kilkadziesiąt punktów 
niżej od giełdy oficjalnej. A w 
ślad za dolarem poszły inne wa 
luty oraz złoto. 

Oto cyfry: 
Dolar na giełdzie oficjalnej 
6350 — 6100, wieczorem na 
czarnej 5.970. 

Złoty rubel na oficjalnej 3.630 
na czarnej 3.450. 

Więc Jednak można ujarzmić 
rozpasaną besłje. spekulacji, 

potrzeba tylko, żeby pogromca 
mia'i wsławione imię, na sam 
dźwięk którego bydlę tuli pod 
siebie ogon i waruje. 
Pan Władysław Grabski takie 

kmie posiada. 

T 103 wypadki śrrrerci głodowe] 
w stolicy Nienrec 

Taki Jest rezu'ta£ pollykl Raubrltlrrów 
EILWESE, 21. 12. (PAT) . - ]dowym, od stycznia 1922 roku 

Według wiadomości nadesfa- do końca października 192/* ro 
nych przez radiostację niemlec ku zanotowano 103 wypadków 
ką, zgodnie z komunikatem rzą śmierci głodowej w Berlinie. 

Veniielos ne powróci do Gre<\| 
AIENY, 21. 12. PAT). jVcnhule j itoMwaao *ią do fajo łycacnlt i zora 

wystosował tcicfram do Aten, w kto- MOBO króla gwałtem do odfoidu. Wo 
rym ponowni* odmawia pwrotu do) bcc tejlo nic i«st oa w motnoacl u«7 
Greoi. _ • nić radoić wezwania 

Jako powód podaje on, ie nirt ta- ' 
Jedź, Jetff, Jetfź do Krety... 

Smutn* uroczystość nie przewidziane 
przez cer^man ał dwo>sks 

„SzczpiliweJ porfrdiy" I ostatnie salwy 
kiedy rędzina królewska wtisdala do 
todtl. aby udać siej na parowiec. Kilku 
jkobiat ębUtyto »i« do jcrolowaj i uc«-
ifwtiaki, reco^ 

Pożegnanie r Gonataaem było zim­
ne i oficjalne. Poiel rumuńiki pozo­
stawał ni do ostatniej chwili u baku 
pary królewskiej. 

w chwili odjazdu oddano na pole 
| gnanie 21 strzałów armatn.cb. Na 
] fmachach rządowych ukazały sle. cho-
rugwic, a wojsko sprezantow^ło broa 

ATliNt, 21.12. (PAT). Odjazd kró-
lo wraz Ct rodziną, na p.owcu Daphna 
nastąpił wecoraj po południw z porta 
Pireu* W < c m i i oJHusHi- ł«*t kyt 
zamknięty kordonem wojaka. W dro­
dze do Pirctisu zebrały *i« setki cie­
kawych, którzy kdaak zachowywali 
»i% spokojnie. Tylko *poradyca&ie od­
zywały sie, okrzyki 

„szczaśliwej podróży" 
Król zdawał si<j być głęboko wzru­
szony. Ogólne milczenie panowało, 

Coundojinliis ogłosi się szefem rząd 
rewolucyjnego 

(Radtotelesram własny „Eipreasu Poraoneso") 
ATENY, 21. 12. — Grecki ad-1który oświadczył że wyjaz-' 

mlrał Coundolinitis ogłosił, się [króla z Grecji nie powinie' 
szefem rządu rewolucyjnego, wpłynąć na zmianę rz^du. 

Sowiety obraziły się m Hughesa 
I wysłały „swoich heroldów" z wyzwaniem 

do Ameryki 
(RadjotelegnMn własny ,,Expressii PoranneRo"! 

WASHINGTON, 21. 12. — He tremlstów arneiykańsklch, 
partament stanu ORlasza, że na 
skutek odmowy nawiązania ro­
kowań z Rosją przez Hushesa 
była przejęta instrukcja wysła­
na przez rząd sowiecki do cx-

za 
wierająca szczegółowy plar 
wojskowych przygotowań do 
rewolucii. podczas której czer­
wony sztandar miał być zat­
knięty na Białym Domu. 

Olbrzymi? T3^'*^SV 

/ t 
ATENY 19.12. W tej chwili 

przeciaca nrie;'. uli.-e Aten ol­
brzymi nochód manifestacyjny hv\va jeszcze 
zwolenników re*>ub'iki. w cza- cliwiane 
sie którego wyrt;-7;tne sa mo-! Dni -monarchii 
tiry w tonie nieprzyjaznym dla i ry udu połiezont 

ki. .".2M.0U0. 
l̂ (» Gdańska: 

,n.j9t).S»X); 2 ki. 
! * ki. — .WU.600 
J To Katowic: 
ls ;(u.i CJH); 2 hi -
ki. — .i.KOS 200. 

i Do Łodzi: 1 ki. — 4.032.000; 
2 ki ?/^S.Of*>: 3 k| __ 
l . . '4 ' l '^i i i 

' Leny biletów na pociąjfi po-
;s|-ies/tio bed^ o 

S0 ^roe wyzsre. 
' ^z\' ?an^)ki pracowników 
, odr^v-iad:tji> choć w jednej set­
nej tym "otAornym, paskar-
Srim taryfom? 

Zwracamy się do nowego 
r/ruin 7. "oracym at>elem, by 

./tnśliwc i skandaliczne to zarżą 
dzcnif, jrodzące v/ rdzeń trądy-. 

, cvi po|<-l,ic-h, dzisiaj jeszcze 
i bezwzględnie uchylił. 

VQ Tfpubllkańskie 
d^riastji. 

Stanowisko króla, który prze 
w Grecji, za-

Za przykładem p. Wiskowskiego 
„Czysta robota" lotnego 
oddziału policji lwowskie] 

Są pociągi, w których motna znale* 
więcej obcej waluty, aniżeli w nlejednyn 

banku 

lako formy 

Policja lwowska otrzymała 
poufną wiadomość o istnieniu 
/-ODjanizowiiiicj bandy szmujfle 
rów -ttalut zagranicznych do 
Katowic-

I>łuzsze obserwacje pozwo­
liły ustalić rysopis wszystkich 
członków bandy, na czele któ­
rej stalą żydówka ze Stanisła­
wowa, Au rei ja Arbelt. 

W chwili kiedy pociąg idący 
do Katowic ruszył, kilkunastu 
policjantów wskoczyło do wa­
gonów, aby dokonać rewizji. 

Wśród „zainteresowanej" pu­
bliczności wybuchła panika-

Przerażeni „pasażerowie" 
gwałtownie zaczęli wyoróżniać 
kieszenie. Wkrótce podłoga wa­
gonów zapełniła się formalnie 
stosami walut zagranicznych. 

Niektórzy nie chcąc tlać jesz­
cze za wygraną I nie tracąc 
„zimnej krwi", podczas TewtzJT 
zdążyli jeszcze część walorów 
umieścić w „bezpieczniejszych 
miejscach", przy sobie. 

l Niestety, nieubłagane: ręka po 

Iłcjaritó* i bystre oko dotarły 
wszędzie- Przy pani Ąurelji 
Reiter znaleziono 1000 dolarów. 

STUI Eisenberg z pod Olkusza 
tak sobie skonstruował obuwie^ 
że mógł w nim, jak sadził, bez­
piecznie umieścić 400 dolarów, 
Znalazła je policja i skonfisko­
wała. 

Przy jednym z „podróżnych" 
Wolfie Steinbocku, z Jarosławia 
znaleziono 300 funtów szterlin-
gó.v I 300 dolarów-

Przerażony Steinbock, korzy 
stając z chwilowego zamiesza­
nia wyskoczył z pociągu w peł­
nym biegu pod Rzeszowem! na­
tychmiast zarządzono za nim 
pościg. 

W kątach wagonów, pod ław 
kami znaleziono kilka paczek 
funtów szterllng&# i dołaró>v. 

Ogólny bilans rewizji: 3000 
dolarów, 300 funtów szterlin-
gów, kilka tysięcy koron cze­
skich, franków szwajcarskich, 
francuskich i innych walorów 
zagranicznych. 

Sejm o nowym rządzie 
Dyskusja nad expost premjera 

WARSZAWA, 21.12 
Prezes ministrów Orabskl 

stanął wczoraj w obu Izbach u-
stawodawczych. aby przedsta­
wić swój gabinet 
ex pość rządowe. 

Wywodów noweco szefa 
rządu wysłuchano z zajęcem 
i w skupieniu. Były one dokła-
dneni odzwicrciadleniem zada­
nia podjętego, któfe w swej 1-
stocie polega niemal wyłącznie 
na dokonaniu naprawy skarbu 

taniej uważany za dotkliwy 
dos zadany podstawom ustroju 
Rzeczypospolitej, za krzywdę 

. .* & wyrządzoną, oraz za powa-
wygłosłć żną groźbę dla jej najbliższej 

' przyszłości. 
Z tych też wzsfodóy zamie­

rzamy I w przyszłości ze swej 
strony uczynić wszystko, co 
może przyczynić się do po­
wstania nanowo takiej większa 
ści. 

Stanowisko Klubu Chrzcsci-
Pxpose uwydatniło zadanie to jańsko-Narodowego w Innych 
w sposób należyty, przyniosło, zagadnieniach wobec nowego 
jednak ponadto niespodziankę 
Oto w końcowej części prze­
mówienia premjer Grabski za­
powiedział, ze na dzlslejszem 
posiedzeniu Izby zażąda u-
chwalenia szczególnych pełno­
mocnictw dla rządu niezbę­
dnych do przeprowadzenia sa­
nacji skarbu i reformy waluto­
w e j 

Zapowiedź ta podziałała jak 
sensacja i wywołała komenta­
rze nader ożywione. 

Posiedzenie miało przebieg 
następujący: 

Po załatwieniu wstępnych 

rządu będzie zawis e od ścisłej 
bezstronności tegoż rządń w 
wykonywaniu agend państwo­
wych, od jego energjl i umieję­
tności podporządkowywania 
wszelkich bieżących dążeń, po 
glądów i nteresow najwyższe­
mu naszemu i; teresowi polity­
cznemu, którym icst dobro 
Rzeczypospolite), di-bro pań­
stwa i narodu IKJISIWCRO. (O-
klaski na prawicy), 

Ks. ilkow (Uiib:jr). i p. ja-
suiski (Kat. Lud.) zapowiadają 
poparcie rządu. 

Wicemarszałek Moraczew-
formalności wicemarszałek Mo skl: Niektóre kluby pragną /!•> 
raczewski zawiadomił izbę o żyć deklarację dopiero jutro. 
dymisji gabinetu p. Witosa i j Ponieważ już przedtem oznaj-
inianowaniu gabinetu p. Grab 
skietio. poczem udzielił głosu 
Prezydentowi ministrów, p. 
Grabskiemu: 

Kxposć premjera podajemy 
r a innem miejscu. 

Po przemówieniu premjera 
wicemarszałek Moraczewski 1 marszałka Rataja, 
na życzenie paru klubów zarżą 
Jził 15-minutową przerwę. 

Po przerwie przystąpiono 
ło dyskusji. Pierwszy zabrali 
dos p. Głąbłńskl, który oswiad 
zył: 

Jeżeli ten rząd będzie się 
rzymaf konsekwentnie tego 

miłeni wszystkim klubom, ze 
dziś i tak nie odbędzie się sto­
sowanie, przeto proponuję prze 
rwanie obecnie rozprawy i od 
łożenie jej na jutro. 

Na porządku obrad dzisiej­
szego posiedzenia: Ro/.ysnacja 

dalsza roz­
prawa nad expose LMLŁ kilka 
drobnych projektów, m. In. o 
przymusowem, stosowaniu 
wskaźnika drożyźnianego. 

Na posiedzeniu wczorajszeni 
Senatu po wysłuchaniu exposć 
p. Grabskiegoi takiego samego 

Tograinu, który nam przedsta 'jak w Sejmie. Marsz. zaDoprono 
ił, jeżeli będzie unikał wszel 

\ich wpływów partyjnych bez 
\z>;lędu na to, skądby pocho-
Iziły, nie mamy zamiaru od­
nowić mu naszego poparcia. 
Oklaski). 

• P . Dubanowłcz: Pakt czę­
ściowego rozkruszenia 'dotych-' 

•'as.jfwej większości oarlamen- potudnlu. 

wał, aby dyskusję nad expose 
odłożyć, mianowicie odbyć łą­
cznie z ustawą o pełnomocnic­
twach dia rządu. 

Izba tę propozycję przyjęła. 
Na tern obrady zakończono. 
Następne posiedzenie 9 sty­

czna 1924 n O'god*tai« 4-eJ po 

Rada ministrów przyjęła prVckt 
o spetja!?iyc!i pełnomocnictwach ita 

p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Dziś projtkt wijdzle na obrady Sejmu 

Na posiedzeniu wleczornem, | Projekt ó«v kkładający się z 5 
artykułów zostanie w piątek, 21 
grudnia 1923 r- przedłożotiy 
Sejmowi, celem ustawodawcze 

-wołanem na godzinę 21-ą Ra 
la ministrów przyjęła projekt 

ustawy o wyjątkowych pełno­
mocnictwach Prezydenta Rze-
czyposDolitej w zakresie sana-

ii skarbu-

go dalszego trakter "anią go. 

Właściwy człowiek na własclwem 
mejscu 

Pan Rataj pozostałe 
marszałkiem Sełmu 

WARSZAWA, 21.12 | osobiste kwalifikacje p. Rata-
Na skutek uchwały klubu ja jako przewodniczącego, za-

piastowców, domagającej się 
iiieprzyjęcia przez Izbę rezy­
gnacji posła Rataja ze stano 

niechać zamiaru przeciwsta­
wienia mu innej kandydatury. 

Wobec tego Izba re/ygnac.ii 
\vv-viska marszałka Sejmu, kluby i nie przyjmie i do nov. ego 

ewicy i mniejszości narado- boru nie przyjdzie, 
wych, postanowiły z uwagi na 

Powołani, a mniej znani 
Mnlstrowtt sprawiedliwości i kole' 

Pośród członków rządu p-
Grabskiego figurują dwa nazwi­
ska mniej znane szerokiemu o-
gółowl. 

Powołany na stanowisko mi­
nistra sprawiedliwości p. Wło­
dzimierz Wyganowski, ukoń­
czył srudja prawnicze w War­
szawie jako adwokat pracował 
początkowo w Petersburgu, 
potem •* Łodzi. Od 1922 r. był 
sędzią Najwyższego Trybuna­
łu administracyjnego. Liczy lat 

Nowy minister kolei, i n l Ka­
zimierz Tyszka, kaJlszanJn, u-
kończył petersburski Instytut 
technologiczny. Pracował stale 
w kolejnictwie na kolei włady-
kaukaskiej, południowo-wscho­
dniej, wreszcie jako dyrektor 
kolei kachetynskiej. Podczas 
Aojny opiekował się jeńcami I 
repatriantami z ramienia Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, a 

w ostatnich czasach byt preze­
sem polskiej delegacji d<> spraw 
repati jacji. 

Ludowcy 
Jednoczą się 

WARSZAWA, 21.12. 
W Sejmie przyszło xvczoiaj 

do zjednoczena dwóch i'.'ri':>o 
wań ludowcowych. Na pHc'̂ 1 <-
wie uchwały Polskiego Z\\i«z 
ku ludv , (grupy Bryla) 
w y d a j ą c e ] dą/r .fe do konso­
lidacji catego ruchu ludowego, 
otrzymał on wczoraj od posła 
Śliwińskiego pismo, w którem 
tenże, zgłasza przystąpienie le­
wicy PSL. (grupy Stapińskie-
go) do Klubu parlamentarnego 
Polskiego Zwlą-'''J ludowców. 

Zwiększony Klub ludowców 
liczy odtąd 17 członków. 



Sobota, 21 trudnią 1933 r. 

Napad bandytów na pociąg 
Podróżnych rozebrano do naga 

W bestialski sposób mordowano dzieci 
Przed tylku dniami dokonano 

zuchwałego napadu bandyckie-
Ko na pociąg osobowy w oko­
licy Rostowa. 

Napad ten świadczy wymów 
nie o stosunkach, panujących w 
kraju sowietów. 

SkortS pociąg znajdował się 
w olwartem polu ozwal się 

gwałtowny gwizd 
lokomotywy, zwiastujący nie­
bezpieczeństwo. 

Maszynista i palacz zostali 
obezwładnieni, a wagony oto­
czyła 

tyrają bandytów. 
W gtupkach po 5 do 7 osób 

iijaw'ali się w wagonach, do-
.v*gaiąc się wydania ws/.f.lkich 
pieniędzy i kosztowności. 

Celetn dokładnej rewizji roz­
kazał! pasażerom 

rotebrać sie do naga, 
wszystkim bez wyjątku, kobie­
tom i mężczyznom-

Zaczął się płacz i lament I 

Bandyci zabierali nie tylko 
złoto i kosztowności, ale i lep­
sze odzierrta,a a zwłaszcza fu­
tra. 

W Jednym z wagonów jecha 
[o małżeństwo z dwojgiem 
dzieci — v 

osmiofetnłm synkiem 
I sześcioletnią córeczką. Ban­
dyci zażądali od rodziców pie­
niędzy. 

— Pieniędzy nie mamy — 
brzmiała odpowiedź. 

Na to jeden z bandytów wy­
ciągnął rewołwer i 

powalił trupem 
ośmioletniego synka, grożąc, 
że to samo starte się z córecz­
ką, jeśli nic otrzymają pienię­
dzy. 

Zrozpaczona matka wskaza­
ła na firankę w oknie wagonu 
gdzie schowała swe kosztow­
ności i trochę gotówki. 

Bandyci zabrali całą zawar­
tość kryjówki, a na odchod-
nem zastrzelili 

Los rodziny Halshfter 

Ojca zabiła nędza 
Szesnastoletnia Helenka 

wypiła szklankę kreolny 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 

W domostwie parterowem, 
drewnianem, oznaczonem nr. 
23, wśród błot ulicy Kolejowej, 
pospołu ż innymi nędzarzami, 
mieszka rodzina wyrobników 
Halsłiiterów. 

Ojciec umarł przed 10 mie­
siącami — schorowany, znisz­
czony głodem i 

poniewierka. 
A nędza upodobała sobie 

szczególniej ten kąt. Jak mogła, 
tak gnębiła matkę i jej pięcioro 

••(sierot. 
' Najstarszy syn ma lat 20 •-
Kazimierz, jest murarzem- Ale 
czyż z Urobku jediiegoełiłop-
ca może ślę utrzymać tyle o-
sób? 

Wlec 
głód skręca 

kiszki rodzeństwa i matki. 
Pracowała też i dopomagała 

rodzinie najstarsza córka pani 
Halsliiter — szesnastoletnia He 
letka. 

Szyła w szkole kroju przy ul. 
Brackiej pod nr. 23, ale i tam 
ją zralazł 

los Halsłiiterów. 
Posadzinę straciła przed 

kilkoma miesiącami. 
( wlokły się dnie .tygodnie, 

miesiące głodowania, chodzenia 
od drzwi do drzwi — bezna­
dziejna 'włóczęga bezrobotne­
go. 

A o świętach mówi dokoła — 
kto żyw. ' , 

A choinki sprzedają takie pa-
duia.ee. takie radosne! 

Helenka pochmurniała, bla­
dła, chudła coraz bardziej z 
dr iem każdym. 

Aż wreszcie życie młode, 
iskra boża -wznieciła pożar bun­
tu — 

furję ropaczy-
i gdy jej matka kazała wczo­
raj pozmywać statki od wie­
czerzy, ona zdławionym szep-
te n syki.ęla: 

— Nicdocrekanie wasze! 
Na poTce stafa flaszka kreo-

Utiy. Helka oddawńa spogląda­
ła na nią porozumiewawczo, 
jak na wyba-.vicielkę sekretną. 

Vice 'rdy przyszła chwila de­
cyzji, dziewczyna sprawnie i 
szybko zabrała się do roboty 
aptekarskiej. 

IV szklanki 1 wiała kreoliuy, jeszcze czemś 
Ś r y ż e m doprawiła. 

I Braciszek Mietek pyta: 
rMclka, daj i mnie kawy! 

A ona mu prędko: 
- Sama wypiję — sarna, 
I wychyliła czarę śmierci — 

czarę wyzwolenia siH>nie\viora-
nych. 

Sii-icdzi nanoiM ja. mlekiem— 
lek . i / Pogotowia prze wiózł do 
l) ieció,tka Jezus. 

Wypalcie ostatni fajkę opium 
njtnło, a nie kupicie tej trucizny 

Mandaryn' chińscy sioją prawie po wasze] stronie 

Jedną z najgroźniejszych 
klęsk ludzkości jest nałoii za­
żywania opium. 

Olbrzymie połacie ziemi, iak 
Chiny. Japonja, Maia Azja. Jn-
djc, Persja, â«a niemal Amery­
ka i Afryka i wiele krajów eu­
ropejskich oddaie się namiętnie 

pałenra lab żuciu opium. 
Zwłaszcza marynarze 1 ro­

botnicy portowi we wszyst­
kich niemal krajach słyną z na­
dużywania opium. 

Potajemnie urządzane 
palarnie 

przyciągają nałogowców na 
opiumistyczne seanse, odbiera­
ją im chęć do życia, wydziera­
ła energię do pracy i wyssa-
nyeh z wszelkiej woli ciskają 
v objęcia nędzy. 
Straszne jest tycie oplumlsty. 

który w ciąjrfem oszołomieniu 
b Ęka SR- po świecie, a dla zdo­
bycia odrobiny narkotyku go-
t'-w iest popełnić 

najgorszą zbrodnie. 
Od szeregu lat władze* pań­

stwowe wszystkich krajów 
zwalcza ien straszny nałóg. 
Ale walka z ty,„ skorpioncS 

lew bardzo utrudniona, 

Pomimo zakazów opium na-
p'i\ wa stale ze wschodu i Ame­
ryki. Szmugiel bowiem przy­
nosi ogromne dochody. 

Ont^dai zakończył obrady w 
(Jenewie 
międzynarodowy kongres zwal 

czania opiurałzmu. 
Wszystkie państwa cywili­

zowane przysłały swych za­
stępców. 

Powzięto uchwałę, na mocy 
której rządy tych krajów, w 
których uprawia się rośliny wy 
dające opium, obowiązane są 
do ' 

ograniczenia uprawy 
opiumowego surowca. 

Kongres stoi na stanowisku, 
iż skoTO zniknie produkcja o-
pi:im, ustanie klęska trapiąca 
ludzkość. Rządy reprezento­
wane na kongresie zobowiąza­
ły się do solidarnego przestrze­
gania uchwały-

Chiny, produkujące najwię­
kszą ilość tej trucizny nie przy 
słały swego delegata na kon­
gres do Genewy. 

Mandaryni chińscy, nie chcą 
się wyrzec obiitwh dochodów, 
płynących z zatruwania całego 
świata 

sześcioletnia córeczkę, 
oświadczając. Iż czynią to za 
karę, albowiem rodzice starali 
się ukryć przed nimi swe pie­
niądze. 

Po obrabowaniu pociągu ban 
dyci znikli bez śladu w ciem­
ności-

Kochanka Romanowych 
primabalerina Krzesińska 

dzIS — „księżna Krasirtska", iona W. Ks. Andrzeja 
Włodzlmierzowicza 

Przed kilku dniami, w Can-̂  
nes. nad brzegiem błękitnego 
morza południowej Francji, od­
była się w miejscowej cerkwi 

124 dni na bezludnej pustyni 
Przygody współczesnego Robinsona 
Tegoroczne katastrofy geo-lza wygraną i postanowił wal-

logiczne nie przyszły zupełnie 
niespodzianie, poprzedziły Je 
wieści z głębiny ziemi, donoszą 
ce świadomym rzeczy, Iz w 
głębi ziemskiej skorupy dzieją 
się jakoweś wielkie przemiany, 
które mogą 
zmienić obraz kuH ziemskiej. 
1 tak zauważono na oceanie 

indyjskim od dwóch lat szereg 
nowomowstałych wysp wulka­
nicznych, które nagie wynu­
rzyły się z pod wodnej po-

wierzchni. 
po rozbiciu 

rybac-
nazw4-

kanadyjskiego statku 
kiego „Mewa" rybak 
sklem Piotr Coox. 

Dostał się wśród okoliczno­
ści przypominających żywo 

przygody Robinsona. 
Przywiązany do okrętowej 

deski i odziany w pas ratunko­
wy po dwudniowym boryka­
niu się z morskim żywiołem zo 
stał wjarzucony na ląd nowo 
powstałej wyspy. 

1 od tej chwili zaczyna się 
124-dnJowy pobyt Cooxa 

na pustyni. 
Pustynią bowiem była sa­

motna wysepka licząca 7 ty­
sięcy kroków długości i qkoło 
4 tysiące szerokości. 

Widocznie wyspa powstała 
niedawno, gdyż tu i ówdzie 
ledwie poczęła się IzieHMtć do­
piero trawa a 

drzewo ładne 
jeszcze nie urosło. 

O mdlą ty z trudów i głodu 
COOK znalazł się na tej wulka­
nicznej Saharze wśnSd morza, 
absolutnie sam, bez jedzenia, 
wody, ognia i roślinności. 

Żaden czworonóg me znaj­
dował się na wyspie, czasami 
tylko nadciągało stado mew 
lub innych wodnych ptaków, 
zresztą nic było 

żadnego stworzenia. 
Dzielny rybak nie dał jednak 

czyć z trudnościami aż do 
zwycięstwa. 

Za pożywienie służyły mu 
kraby I drobne ryby, które za­
trzymywały się u brzegu wpły 
wając do szczelin wulkaniczne­
go lądu. 

Z resztek swego odzienia 
sporządził rodzaj węcierza 1 w 
ten sposób łowit rvby i raki 

Najgorszą jednak było rze­
czą, iż obchodzić się musiał 

bez ognia. 
Przypomniał sobie Jednak, 

że Japończycy jedzą ryby na 
surowo i to mu dawało pocie­
chę 

Najszczęśliwszym wypad­
kiem trzechmiesięczneg© po­
bytu był dzień, w którym fala 
wyrzuciła na brzeg 

14 orzechów kokosowych. 
Był to specjaM Coox zalewa 

się łzami, opowiadając o opie­
ce Opatrzności, która mu ze­
słała taki poczęstunek I to w 
chwili, gdy myślał, że 

umrze z pragnienia, 
albowiem wysechł jut zbior­
nik z wodą deszczową i kana­
dyjskiemu rybakowi groziła 
niechybna śmierć. 

Mleko z kokosów zdało mu 
się 

wtedy nektarem 
wobec którego nikną wszelkie 
roekosze podniebienia. 

Coox z głazów sporządził so­
bie grotę mieszkalną, która go 
zabezpieczała od tropikalnych 
upałów. 

Na szczycie swej groty 
wywiesił koszule. 

lako sygnał dla zbliżających 
się okrętów 

Jakoż po 124 dniach tej przy 
musowej niewoli dojrzał go 
japoński okręt, płynący do 
Bombaju. 

Znaki i wołania nieszczęśli­
wego rozbitka spowodowały 
wysianie łodzi ratunkowej i o 
calenie z niewoli. 

Wesele czarnej mągnatkl 
w orszaku COtt «sdb 

Nowy Jork miał w 
dniach wielką sensację. 

W zacisznej i wytwornej 
willi nowojorskiej odbyło się 
wesele panny May Mac Wal­
ker Robinson z dr. Gordonem 
Jacksonem. 

Zarówno panna młoda jak 
pan miody są murzynami, a 
orszak weselny liczący 

z górą 6000 osób, 
składał się wyłącznie z czar­
noskórych. 

Panna młoda jest wnuczką 
sławnej przed kilkudziesięciu 
laty w Nowym Jorku fryzjerki, 
która słynęfa z pomysłowych 
fryzur damskich | na swym 
rzemiośle dorobiła się znacznej 
fortuny. 

Bę*dąc już w podeszłym wie­
ku wybudowała sobie wspania 
ła willę na przedmieściu Nowe­
go Jorku | urządziła ją z nie­
słychanym przepychem; 

W tym to domu zbierali się 
pierwsi murzyńscy działacze 

tychły się ważne obrady, zmierza­
jące do wywojowanla praw 
dla murzynów. 

Dr. Gordon Jackson Jest zna­
nym iekarzem i nrimo młodego 
wieku cieszy się uznaniem za 
prace naukowe z dziedziny 
chirurgii-

Wesde pary murzyńskiej 
obchodzone z 

niesłychanym zbytkiem 
miało charakter demonstracyj­
ny. 

Nie po raz pierwszy inteli­
gencja murzyńska zaznacza 

swój separatyzm 
od białej rasy w odpowiedzi na 
prześladowania. Jakich doznaje 
czarny człowiek w Ameryce. 

Zwłaszcza rodzina panny 
młodej, która zasłużyła sobie 
na nazwę. 

intelektualiści, tam odbywa-1 popularność. 

dachowych wodzów 
murzyńskich, słynie z zdecy­
dowanej niechęci do białych i 

j pod tern hasłem zdobyła sobie 

Ne zarabiał Szekspir? 
Wbrew twierdzeniu niektórych biografów miał się 
on o w ele ieolej, nit najznakomitszy autor po'skl 

zwoite. Dochód roczny wiel-W pewnem archiwum angiel-
skieirf odnaleziono rachunki 
Szekspira, które wykazują, źc 

roczny 
kiego dramaturga wynosił w 

_ walucie współczesnej pięć ty-
zurobki autora -.Hamleta"- by-jsięcy funtów szterlingów, czyli 
ły. wbrei* twierdzeniu róż-j po kursie 2G mil jardów marek 
nych biografów, całkiem przy-1 polskich! 

prawosławnej uroczystość ślu­
bna, na która, zjecliaia eleganc­
ka Riwiera, oraz mnóstwo ary­
stokracji francuskiej i cudzt-
ziensskiej. 

Zainteresowano słę nietyle 
osobą narzeczonego, wielkiego 
księcia z domu Romanowych, 
ile jego narzeczoną, 

słynna tancerka 
b. carskich teatrów petersbur­
skich — Matyldą Krzesińska. 

Karjera tej artystki jest za­
iste ciekawa. Z pochodzenia pol 
ka, zrusyfikowała się za miodu 
najzupełniej i stała się wprost 
członkiem rodziny carskiej. Bę­
dąc młodziutką koryfeuszką ba­
letu petersburskiego, zwróciła 
na się nwagę 

następcy tronu. 
przyszłego cara Mikołaja II, 
który poznawszy się z nią, stra 
cił wprost głowę i popełnił sze­
reg nietaktów-

Wreszcie miłość przemogła 
rację stanu- Młody Mikołaj po­
stanowił zrzec się tronu 1 połą­
czyć się z artystką związkami 
małżeńskiemi. 

Aleksander III, dowiedziaw­
szy się z przerażeniem o sza­
leńczych zamiarach syna, 
postanowił rozłączyć zakocha­

nych. 
i wysłał Mikołaja w podróż na­
około świata- Przedsięwzięcie 
to skończyło się fatalnie. Na 
młodego następcę tronu 
wykonano w Jaoonf Tamach, 
wskutek czego rozchorował się 
obłożnie i w następstwie cier­
piał na zanik inteligencji. 

Podróż naokoło świata I mał 
żeństwo z Alicją Hessen -Darm 
stacką bynajmniej nie wpłynę­
ły na ochłodzenie stosunków 
między carewiczem, a tancer­
ką, a gdy następnie została 
kochanka wieHrieco księcia 

Seigjusza Michałowicza, popu­

larność jej w sferach arysto­
kracji rosyjskiej doszła do ze­
nitu. ! 

Wielki książę okazał się hoj­
nym mecenasem sztuki, bo-
wiem podarował jej piękny pała 
cyk. ten sam, w którym po prze 
w rocie Lenin założył bolszewlc 
ki .sztab generalny. 

Dzidki niepos' '' i-i intełigen-
icji, taktowi i n tmości do-' 
! stonowania sic do otoczenia, 
ł> rzcsihska z biegiem czasu za-

i przyjaźniła się z całym szere­
giem 

ksłażat z domu panujące**. 
nie dopuszczając jednak do nie 
porozumień i scen zazdrości. 
Po śmierci Sergjusza Michało­
wicza, /ostała kochanicą An­
drzeja Włodzlmierzowicza i po 
przewrocie bolszewickim ucie­
kła z nim na Riwierę. 

Dziś Krzesińska jest Już 
osobą starsza, 

podobi.o liczy 58 lat- Zachowa-
łu jednak wdzięk, świeżość i u-
rod\. Jej mąż, książę Andrzej 
Włod/imierzowlcz jest znacz­
nie młodszy. , 

Przed ślubem nadeszła ,,$rra-
mota" od pretendenta do tronu 
rosyjskiego wielkiego księcia 
Cyryla, mocą której małżetW 
stwo uznane zostało za morga, 
natyczne, a Krzesińska otrzy 
mała tytuł 

(toczny Krastftskfei. 
Tancerka przyjęła prawosła­

wie, 
W czasie uroczystości cer­

kiewnych nadano Jej lmłe MarJL 
Ślub był wyjątkowo skrom­

ny. Mała cerkiewka nie mogła 
pomieścić nawet dziesiątej czę­
ści ciekawych. 

Tak się skończyła niezwykła 
kariera tancerki opery peters­
burskie! rt 

N 

Tragedia niemowląt 
W Corunłe, w Hiszpanji, mle 

szkaricy łamią sobie głowy, jak 
wyjdzie z przykrej sytuacji pe­
wna rodzina, w której przyszło 
na świat jednocześnie dwoje 
dzieci. 

Mianowicie, matka i córka, 
obie mężatki, powiły o tej samej 
godzinie po pięknym i zdro­
wym chłopczyku. Zebrana w 
domu rodzina oczekiwała, zwyr 
czajem hiszpańskim, radosnego 
zdarzenia- A gdy wreszcie uka­
zał się zebranym dziadek, dżwi 
gający na rękach dwoje niemo­
wląt 1 gdy okazało się, że met­
ka i córka powiły te dzieci je­
dnocześnie, objawom radości 
nie było końca- Poduszki z nie­
mowlętami przechodziły z rąk 
do rąk, gdy jednak w końcu 
przyszło do zwrotu dzieci mat­
kom, to z przerażeniem stwier­
dzono, że nie sposób rozróżnić, 

które do której należy. 
Matka I córka są bardzo po­

dobne do siebie 1 synkowie ich 
odznaczają się też zadziwiają-
cem podobieństwiem. Obaj owi 
nięcł byli przytem w takie sa­
me poduszki — słowem, roz­
różnić ich nie sposób! 

Zdecydowano wreszcie zwró 
cić dzieci matkom na chybił tra 
fił. Ody Jednak przyszło do 
chrztu, to kapłan, ochrzciwszy 
Jedno z niemowląt, i dowiedzia­
wszy się przytem o kłopocie ro 
dzfców, odmówił ochrzczenia* 
drugiego, przyniesionego mu 
później, twierdząc, że sąd musi 
najpierw rozstrzygnąć tę dra­
żliwą kwestję. Zapewne jednak 
już nigdy chłopcy~ nie do­
wiedzą się, który z nich Jest 
właściwie wujem, a który sio­
strzeńcem swego rówieśnika. 

MODA A KIESZEŃ 
Podarunki dla wybarnych 

czy kapciuch do tabaki, która 
tak przypomina sJego". Wszy­
stko jedno. Każda z -was ma 
serce 1 patrzy w kieszeń. 

Wiecie więc same-
^Najmilsze będą mu robótki 
ręczne, haftowane w długie go­
dziny tęsknoty z myślą o naj­
słodszym, który... Mniejsza rto 

Solidaryzuję się całkowicie z 
mojerrd Czytelniczkami, że naj­
lepszym podarunkiem na 
gwiazdkę dla wybranego (nie 
narodu, tylko przyjaciela) bę­
dzie.-, serce. 

Oczywiście w miarę zapo­
trzebowania i w miarę .możno­
ści. Wprawdzie lokata serca 
jesi rzeczą bardzo niebezpiecz- który.. 
ną. ale któraź z nas nie szuka 
niebezpieczeństw. 

Więc* darujcie serce! jego zło 

Dla niego haftowane saszetki 
do chustek do nosa. !ub chust­
ki do nosa z eleganckim mono-

te bony. Jakkolwiek kosztuje to j gramem- Ale lepiej ich nie iaro 
najdrożej. jwać, bo gubią się jak łzy. Albo 

Prezenciki, upominki, podann' poduszeczka do drogi... nie, to 
ki, oto ściegi, któremi później i za smutne, 
haftuje się wspomnienia. , Ani poduszeczka, ani noże. 

Toteż mogą być najmniejsze, ani brzytwy, bo luby pomyśli, 
ale być muszą- | że pragniesz mu uciec, poderż-

Czy książka z dedykacją, czy nąwszy mu uprzednio gardło 
rękawice do boksu, opatrzone brzytwą. f 
słodkim „Jego*4 monogramem, | Aiftuka. 

PorarW praktyczne 
BALSAM NA ODMROŻENIE.' Otrzymany w ten sposób bal 

W mozclzlerzyku porcelano- sam należy przechowywać w 
wym rozciera się 4 gramy jodu szklanym sroiku ze ttkkumrf 

kryształktch, 3 gr. kainio-, korkiem. ***»«yiu ry. 30 gramów terpentyny fran 
cu.skiej, 5 gramów terpentyny 
weneckiej, i 50 gramów kolo­
dium. 

Odmrożone miejsca smaruje 
się dwa razy dziennie. 

http://duia.ee
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Czy to aby nie pogroziła? 
t Nowym Rokiem ma rozpocząć naukę 2 gimnazjum ma rozpocząć 

państwowe. 
Kuratorjurn Okręgu Szkol­

n e g o Bi łostockiego zaW>»da-
mia, że egzaminy wstępne do 
ki. I-ej i 2-ej gimnazjum mę­
skiego, m i e s z c z ą c e g o się w 
gmachu b. Szkoły Handlowej 
przy ul. Warszawskiej Ł3, od­
będą się w dn. 3 i 4 stycznia 
1924 roku, w godzinach p o p o ­
łudniowych (od godz. 4-ppł.) , 
w lokalu ftftoż gimnazjum. I 

Podania^kandydatów o do­
puszczenie do egzaminu, wraz 
z załącznikami (metryką uro­
dzenia, ś w i a d e c t w e m powtór­

nego szczepienia ospy , swia 
d e c t w e m szkolnem (o ile po-
siada) i 1 fotografją na leży 
składać do Kuratorjurn Okręgu 
Szko lnego Bia łos tockiego (War 
szewska 37) do dn. 29 grudnia 
1925 r. włącznie (od godz . f—2 
P p U 

Opłatę za egzamin wstępny 
do klasy 2-giej w wysokośc i 
1.000.000 mk. (jeden miljon ma­
rek) należy wnieść w dn. 2-go 
stycznia w kancelarji gimnazjum 
(od godz. 9—2 ppł). 

<• 

• • 
Magistrackie „hejta 

i dorożkarskie „wista 
czyli dwa różne poglądy na wzrost drożyzny owsa 
Na ostatniem pos iedzeniu Ma 

Dwa numerki z pytajnikiem 
pod adresem Okręgowe! Komendy Policji Państwowej 

w Białymstoku. 
Z n ó w tłuką aię po mieśie 

jak Marek p o piekle dwie wer­
sje, rzucające cień na instytu­
cję, która winna stać p o i a na­
wiasem wszelkich ujemnych 
domniemań. Z n ó w opinją pub­
liczną wstrząsa dreszcz sen­
sacji, domagającej się bez­
z w ł o c z n e g o wyjaśnienia. For­
mujemy je poniżej w formie 
zapytania. I 

? Nr. 1. 

Czy prawdą jest, jakoby 
*^ktoś w p ł y w o w y z Okręgowej 
r K o m e n d y P. P w Białymsto­

ku przewłaszczy ł pianino* kró-
' re w ciągu 2 lat .stało w Szko­

le Policyjnej, a które w krót­
kiej drodze wye l iminowano z 
inwentarza , pokrywając t ę 
operację kwitem Dematu na 
humorystyczną sumę 500.000 
ink? (P i smo Dematu' w Białym­
stoku Nr. 179, z dnia 19 stycz­
nia 1923 r.)-

# ? Nr. 2. 

K ile zgadza się z rzeczywi -
ością, że na wydzierżawionej 

w Goniądzu łące dla potrzeb 

koni Białostockiej O k r ę g o w e j 
K o m e n d y P .P . p r a c o w a ł o przez 
całe lato o k o ł o 60 funkcjonar­
iuszy Pol. Państw. , którzy z o ­
stali tam w y d e l e g o w a n i i po­
bierali djety, na leżne za spe ł ­
nianie powinnośc i s łużbowych? 
C z e m się t łumaczy z a g a d k o w a 
okol iczność , iż część zebrane­
go tamże siana kosztem wy­
łącznie rządowym i dla po ­
trzeb rządowych koni, została 
sprzedana Magistratowi m. 
Białegostoku? Stało się to w 
dniu 31 października br. Siano, 
przewiez ione za u r z ę d o w y m 
frachtem, w y ł a d o w a ł z w a g o n u , 
o d w a ż y ł i dostawi ł pol icyjne-
mi końmi przodownik K o m e n ­
dy O k r ę g o w e j z Wydz ia łu G o ­
s p o d a r c z e g o Szymczuk , który 
też pobrał na leżytość za 256 
pudów 20 funtów w sumie 
mk. 20.560,000 (asygnata Kasy 
Magistratu Nr. 1259). Czy su­
ma p o w y ż s z a wpłynę ła do ja­
kiejkolwiek Kasy Skarbowej , 
gdzie, kiedy i pod jaką po­
zycją przychodu — bo do Ka­
sy K o m e n d y O k r ę g o w e j d o ­
t y c h c z a s p o d o b n o nie dotarła. 

Rzadka sposobność 
i 

dla smakoszów sztuki. 
D o Białegostoku zagości nie­

b a w e m w przejeździe (w śro­
d ę 26 bmO znany artysta-ma-
larz p. Ludwik Ludomir K o h ­
ler, b: profesor Wolne j A k a -
demji w e L w o w i e , u c z e ń 
mistrza palety polskiej , Jana 
Matejki. 
,r P. Koehlcr powraca on< 
a. Krymu, dokąd zagnaf, 
wichura wojenna . Po mi mo 
ciężkich przeżyć tułaczki, me 
zaniedbywał twórczej pracy \ 
w ciągu paru lat w y m a l o w a ł 

ąecnie 
go 

50 przesz ło obrazów — port­
rety, pe jzaże z Krymu, W ł o c h , 
Norwegji i W s c h o d u — wśród 
nich wie le dużych p łóc ien 
Cenny ten zbiór zostanie w y ­
s tawiony w Bia łymstoku, c e 
lem przysporzenia funduszu 
dla n i e z a m o ż n y c h uczn iów. 

T a k to rzecz piękna, miła 
i poży teczna łączy się tu 
dobroczynnośc ią . Korzystajcie 
z okazji. S z c z e g ó ł y w ogło­
szeniu. 

gistratu rozważano prośbę do­
rożkarzy o podnies ienie taksy 
do 700 proc. (s iedmiuset pro­
centów) . 

Jakkolwiek Samorząd nasz w 
kwestji cenn ików ma z a z w y ­
czaj hojną rękę—to przecież w 
d a n y m wypadku przy najdalej 
nawet posuniętej wyrozumia­
łości nie m ó g ł pójść poza 260°/n, 
t.j. zatrzymał się na szczeblu , 
d o jakiego wspię ła się drożyz­
na od I l istopada do J 5 grud­
nia br. 

A l e rachuby Urzędu Staty­
s t y c z n e g o , ocen iane z w y ż y n 
fjakierskiego kozła, nie z n t j -
dują snąć zaufania, bo autome-
doni nasi z ges tem wzgardl iwej 
krzywdy odrzucili' propozycję 
municypalną i oświadczyl i krną­
brnie, że woz ić będą w e d ł u g 

łasnej kalkulacji. 
T u jednak uczuła się s łusznie 

dotkniętą Municypalność i, wzią­
wszy twardo na ambit, posta­
nowi ła przykrócić uzdę doroż­
karskiej niesforności . Nie zwa­

żając przeto n« fochy, ustano­
wiono następującą taksę: 
kurs w śródmieściu 180.000 mk. 
godzina jazdy 540.000 .. 
j ł z d a do d w o r c a 240.000 „ 

z dworca do 
miasta 2 7 0 . 0 0 0 „ 

„ na cmentarz i 
z p o w r o t e m 540.000 ,̂ 
do W y s o k i e g o 

" S toczka 550.000 L 
Dojlid 570.000 ., 

I koszar ułańskich 570.000 „ 
„ rzeźni miejskiej 450.000 „ 
„ z-wierzyńca 500.000 „ 
„ d o k o s z a r Marju-

polskich, Trauguta 
do więzienia , kol. 
Ant oniuk, W y g o ­
dy, B ia łegos toczka , 

Skorup i S ł o b o d y 420.000 ,. 
D o kursu n o c n e g o do­

licza się 50.000 M 
Pos terunkowi Policji P. będą 

czuwal i nad przestrzeganiem 
p o w y ż s z e g o cennika, a każde 
ujawnione nadużyc ie ulegnie 
surowej karze. 

Rozbój w śródmieściu. 
Trzech bandytów—w tern jeden uzbrojony w 

rewolwer — dokonało rabunku na 2 przechodniach, 
zabierając 20 milj. gotówką i towar na pól miljarda. 

Obwieszczenie. ? 
S ą d O k r ę g o w y w B i a ł y m s t o k u o b -
w i e s z c i a . * • w d n i u 2 9 - g o l i s t o p a d a 
1 9 2 3 r. d o R e j e s t r u H a n d l o w e g o d z i a ł u 
K z o s t a ł y w c i ą g n i ę t e n a s t ę p u j ą c e 

f irmy: 

P o d Nr. 2 4 3 4 . - K . r m . p r z e d . i e -
b i o r s t w a : „ S k l e p g a l a n t e r y j n y — R o ­
za F . s t u l . " - P r z e d m . o t - . p r , e d a i 
a r t y k u ł ó w s p o t y w e z j r e h . — S i e d z i b a -
B i a ł y s t o k , u l i r a N o w y - S w i a t Nr 10 — 
W ł a ś c i c i e l k a R ó i a F i . t u l . z a m i e s z k a ł a 
w B i a ł y m s t o k u , p r z y ul . N o w y - S w i a t 
p o d Nr. l f . — 

P o d N r . 2 4 3 5 . — F i r m a p r z e d s i ę ­
b i o r s t w . . „ P r a c o w n i a c z a p e k — j o s e l 
F u k * " — P n e d m i o t — s p r z e d a ł c z a ­
p e k w ł a s n e g o w y r o b u . — S i e d z i b a -
B i a ł y s t o k , u l i c . L i p o w a N r . 17. — 
W ł a ś c i c i e l J o s e l F u k a , z a m i e s z k a ł y w 
B i a ł y m s t o k u , p r z y ul . G r o c h o w e j p o d 
iNr. 16. — F 

P o d N r . 2 4 3 6 . - F i r m a p r , « d . i c -
J , 0 " , , » : - S p r z e d a ł m a n u f a k t u r y — 
C h i n k a G r i n h a u s . " — P r z e d m i o t — 
s p r z e d a ż m a n u f a k t u r y . — S i e d z i b . -
B i a ł y s t o k , ul . K u p i . c k . N r . 2 9 . — 
W ł a ś c i c i e l k a C h i n k a G r i n h a u . z a m i e ­
s z k a ł a w B i a ł y m s t o k u p r z y ul . K u ­
p i e c k i e j p o d Nr . 2 9 . — 

— Fi. 2 4 3 7 
„ S k l e p m a n u f a k t u r y _! ' iM 

- P r z e d m i , M 

P r*«-d,iv 

•Przed . i 
Bi._ 

Pod Nr. 
b i o r s t w a : 
s z a Je l in ." 
m a n u f a k t u r y . S . r d n b . — ^ 
ł y . t o k ul . M . z o w i e c k . N r . H . - - w ł . 
ł c c . e l k . M a . , , j e l i n . . . . m . . ^ J . ^ " 
B i a ł y m s t o k u . p r z y u | M . * ? . w 

p o d Nr . P. - M « o w i e c k i e j 
Pod Nr 24*8. [.,„ . 

b i o r . t w . q „ j . P r z e d s i ę ­
b i o r s t w a . . . S p r z e d a ż ^ m . „ , i f . k t U r y -

s p r z e d a ż m a n u f a k t u r ' " ' " 
ni. BisrłyMtolc. ul Hv 
Nr. 16. W ł . . r . l r i c | 
w i e c k i . 7 a m i e s z k a ł y w 

Nr. 

S a m u e l J u c h n o w i e c 
r r z r d r n i o t -
S i r d z i h a — 

; v n r k - K o ś c i u s z k i 
•Samuel J u c h n o -

p r z y ul . R y n e k . K c ; c i J „ k t i , " ł y i n , , 0 k U -
Pod Nr. 2439. 

b i o r s t w a : „ S k l e 

16. — 
r - i rm. p r j e d s i c -

I •« r ! e p • P ° i y w r / y l 0 , e i 
L e r n e r . — P r z e d m i o t , p r / ; d 

• r t y k u ł ó w s p o ż y w c z y c h - S . e d . i b . " 
B i . ł y . t o k u l i c . B r u k o w a Nr. 12 -
W ł . s c c i e l J o s e l L e r n e r . z . m i e . z k . ł y 

P " y ul . B r u k o w e j 

Firma przedsie,-
Brocka 

w B i a ł y m s t o k u , 
p o d N r . 12 — 

P o d N r . 2 4 4 0 . 
b i o r s t w a : „ S p r z e d a ł d r o b i u ~ i 

b i t e g o d r o b i u . - S i e d z i b . - B i . ­
ł y . t o k u l . Z a m e n h o f . Nr . 1 2 . - W 7 . a -
n r j e l k . B r o c h . N . e m . n . , . m i e . , k s v ł . 
w B.ałym.toku p , 2 y u . . Białostocaaa-
• kiej pod Nr. 3. — 

( C d. i . ) 

N a idących z g ł ó w n e g o dwor­
ca k o l e j o w e g o ul. Sukienną d o 
miasta Markla Furmana i j ego 
córkę Bejle. napadło 3 osobni ­
ków, z których jeden był uzbro- I 
jony w rewolwer . Z p o w o d u 
w c z e s n e j godzin)**—była 6 rano 

ulica ziała pustką i c i e m n o ­
ścią, c o niezmiernie sprzyjało 
zbójeckie j imprezie . 

W y s t r a s z o n e ofiary o d d a ł y 
bez oporu całą pos iadaną przy 

sobie g o t ó w k ę w sumie 20 milj" 
mlc. oraz k o s z e z towarem 
łączne j wartości pó ł miljarda. 
Z a b r a w s z y łupy, rabusie odda­
lili s ię sp ieszn ie , rozchodząc 
się w różne strony. 

W y p a d e k ten z a s z e d ł w 
czwartek, 20 bm., d o t y c h c z a s 
j e d n a k — p o m i m o bafdzo ener­
g i cznego pośc iguPol ic j i—spraw­
c ó w nie ujawniono . 

Czy nie za wiele dobrego? 
Trzecia podwyżka cen pieczywa w ciągu jednego 

tygodnia! 
w przepi sywaniu s w e -Niestrudzeni są nasi „ c h l e b o d a w c y 

g o cennika . O t o najnowszy biuletyn: 
I kg. 
I „ 

hleba 
w 
n 

chały 

bułki 
„ 

razowego 
1 gat. 

sitkowego 
pytlowego 
I gat. 
II n 
I „ 
u „ 

130,000 mk. 
lói.OOO m k. 
250,000 mk. 
270.000 mk. 
460,000 mk. 
175,000 mk. 

1,115,000 mk. 
750.000 mk. 

P o w y ż s z ą kalkulację t łumaczą piekarze ostatnią p o d w y ż k ą , 
daną robotnikom. 

Idąc wzorem przodKów 
z epoki kamiennej, 

2 5 - l e t n i W ł o d z i m i e r z k o ł o w -
c z o s i ę g n ą ł i>v,u.Q\s o l n i e p o d a r 

n i ł o ś c i n i c p o 7 ) s l ; a n c ) d l a tc i 
acj i J2-U. t n ie j l e i i c j i 
W n . \ ś l r e c e p t y W i e s z ­

c z a : „ ^ w a l t i ^ J . s i r ^ w r J t e m 
odciska-**- p a n u i I c l . c j a Łprała 

kombi 
Konik. 

pana Włodz imierza kijanką i 
narobiła harmideru, że kto 
żyw, ś p i e s z \ ł w stronę jej iz­
debki pod Nr. 4 przy ul. Kie­
leckiej. O d w a l o n y zalotnik 
>sl<r\ł się z s w y m sromem w 
cichej celi więz iennej . 

i Powiatowa Kasa Chorych w Białymstoku. 
OGŁOSZENIE. 

j Zarząd P o w i a t o w e j Kasy Chorych w Białymstoku podaje 
\ do wiadomośc i pp. p r a c o d a w c ó w oraz c z ł o n k ó w Kasy, że 

w o b e c p o d w y ż s z e n i a zarobków stawki ostatniej tabeli sk ładek 
cz łonkowsk ich ' obowiązującej od 1 grudnia, zosta ły p o d w y ż ­
s z o n e o 100°/0, p o c z ą w s z y od 21 grudnia dp dnia 31 grudnia 
r.b.—Składki w każdym bądź razie w y n o s z ą tylko 6V2°/0 od 
w y p ł a c o n e g o zarobku. 

Białystok, dn. 21-X1I—923 r. 
K O M I S A R Z R Z Ą D O W Y M 

1746 Dr. S Z A Y K O W S K I . 

1 P"y 
b y d 

o d 5 
t o r z e 

C 
la t n i e c z y n n a , 
k o l e j . B i a ł y s t o 

w y d z i e r ż a w i o n ą p i y v 
D z i r r i a w c a b t ; d z i r 

1 j » ł ó w r z ą d 
1 m i e a z k t ł y 

E G 
| \ O 7 OI 

L - Ł a p y 
r a t n e m u 

o b o w ią 

1 E L N 1 A 
• a w T u r c z y n i e n a t e r e n i e l a s u 
w o d l e g ł o ś c i o d S t a r o s i e l c 2 
p r 7 c d 

z a n v m 
o w y c h . B l i ż s z y c h i n f o r m a c j i 
w B ia łymfc toL u p r z y ul . Marj 
tv s k ł a d a ć d o N a d l e ś n i c t w a 

3;<;biorcy. 
o d n o w i ć c e g i e 

u d z i e | i l e ś n i c z y 
a m p o J s k i r j N r . 
B i a ł o ^ o ^ l r '"ego. 

n i c . u ż y w a 
5 . M a z u 

7. 
p o c z t a W 

17-14 1 

r z ą d o w e g o i 
k i m . m o ż e 

j ą c m a t e r - J 
( o w a k i . za- . 

a s i l k ó w . 1 

We środf, 26 grudnia o £odz 12 w pold 
w B m . c h u C r n n . t j u m Z e l , K m . n . , L e b e n h a f t . i D e r 

(u l . 5 i e n k i e w . c z . 4 ) o t w a r t ą z o . t . n i e 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W 
« . „ • , . P.I.M..S. . r t r . t y . . f c U „ . . b . , r . f . . o f a W # u - J A t o i m J | w # L w # w u 

L. K o e h l e r a 
zaie : 

kład, 

od g 

Dlia 

k r a j o w e S t u d j a . 
o r z y ś ć n i e z a m o ż n y , h u c z n i ó w 

O b r » z y W s c h o d u . P e j -

w y m i e n i o n e g o z a -

P r z e . z ł o S0 n u m e r ó w K a t a l o g u . — P o r t r e t y 
T. K r y m u . N o r w e g j i , W ł o c h , K 
C a ł y d o c h ó d — n a k o 
n a u k o w e g o . 

W a t c p: w d n i u o t w a r c i a 
n ł o d z i e ż y s z k o l n e j — 2 0 0 t .m. 

500 d n i n a s t ę p n e — 4 0 0 

Reklama jest dźwignią przemysłu. 

yRZĄD WOJEWÓDZKI 
w Białymstoku, 

o g ł a s z a k o n k u r s 
' n a d o s t a w ę 3 0 0 ryz p a p i e r u k a n c e l a r y j n e g o 

r ^ i n e g o f o r m a t u i j a k o ś c i i w y d r u k o w a n i e k i l k u 
t y s i ę c y d r u k ó w k a n c e l a r y j n y c h i r a c h u n k o w y c h 
p t > t r x a b n y « h a a r o k 1924 . 

1 R e f l e k t a n c i p r o s z e n i s ą o s k ł a d a n i e p i ś m i e n ­
n y c h n a l e ż y c i e o s t e m p l o w a n y c h i o p r ó b k o w a n y c h 
o f e r t d o W y d z i a ł u B u d ż e t o w o - G o s p o d a r c z e g o 
W o j e w ó d z t w a ul P a ł a c o w a i ( b . p a ł a c B r a n i c -
k l c h w t e r m i n i e d o d n i a 3 0 g r u d n i a r .b. 

S z c z e g ó ł o w e i n f o r m a c j e o t r z y m a ć m o ż n a w 
I n t e n d e n t u r z e U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o . 1747 

Dr. M. KANEL! 
Caat. wsaar. aB4ra« I saa* 
cieftlclawa (alasaac Mciawa) 
(Hwlatlsai* cswki i»*c*«rca 

Prsyinuje od ęodm. 9 — M r. 
i 5-7\*i«cx.kobiet i dsiaci 4.)aP. 
ulica Sienkiewicz* 37. osobno 

wejicie 

DOKTOR 14)6 

Leon Kryński f 
! • •< . ckarabjr *r*ś macs«v 
wyca. waaarycsa* i skaraa. 

0ś«i*1lsals osaki i aaakarza. 
Przyjmują ud gsdi. 9—1 i b—7. 
Białystok, ul. Lipowa 33. 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

wewnętrzna 1 dziecięca. 
BIAŁYSTOK, al . Lipowa 19 

(w podwóriuj . 
Przyjmuje od 9—II r. i • - • w. 

Dr. NEUMARK 5 
b. ord. Plotrogrodzkiego Ala-
furjewskiego szpitala wene-
ryesoogo. Charaby w s a a r y c z -
a a . s k a r a s 1 m a c z a - s i c i a w s 
(6"K5-»U) od 10-12 i od 3-o ppo-
{udn. al. KilinskiflKO II (ul. M»-

mlacka) w B i a t y o s t o k a . 

Dr.S.Kracowski 
Choroky waws^trzna, 
K»ki«c« i aHnaztrja. 

przyjmuje od g. 10-12 i od 4-7. 

BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 
1431 

Dr. J. Walewski 
Ck«r«by slórne, wen*, 
ryczna, m«cz«*>łciowa 
ul. Slanklewicta *Ą U m. 3. 

OswistlaaJe cawki i sfebarza 
Od g 8—9 rano i od 4—7 po­
południa w niedziele i lwięta 

orł I I do l pp. U.'!* 

LaŁan-
flaatysta P.P. Cichońskl 

o w a 4 . t e l . 19 . 

p l o m b o w a n i e . 

Dr. Gurwicz^ 
Specja lność choroby iKórn* 
w e n e r y c z n e , rnoczopłc iowe . 

Lecą. promieniami Rentgena. 
Priyjmuje od godz. l o - l i i—o. 

BIAŁYSTOK, ul Lipowa 17 

P a ł a 

L e c z e n i e , 

z ł o t e i k a u c z u k o w e 

d o s t a w k i . ł**> 

Ogłoszenia drobne. 
Sk r a d z i o n o p o l s k ą w i z ^ 

i r o s y j s k ą w y d . p r z e z 
K o n a n i a P o l s k i e g o n a 
rfnic J a k ó b a G e n j u s z a , 
z i m , w b a r a k u p r z y ul . 
W a s i l k o w s k i e j . 1745 

Dr. M. Kacnelson 
Ckaraky 

weneryczne- skórne. 
B i a ł y s t o k , u l . K i l i ś s k i e g o 

N r . 8 . t e l e f o n N r . 2 4 3 , 

P t z y j m u j e o d g o d z . 9 — l 
i o d 4 - 7 . 1432*' 

Zg u b i o n o k s i ą ż k ę w o j ­
s k o w ą w y d . p r z ^ z P . 

K. U . w B i a ł y m s t o k u n a 
i m i ę W ł a d y s ł a w a Ś w i d ­
n i c k i e g o ( r o c z . 1 8 9 7 ) z a m . 
w g m i n i e O b r u b n i k a c h , 
p o w . B i a ł o s t o c k i e g o . 1 7 4 2 

Zgubi 
sko 

AAAAaAAAAAAAAAAAAAAAAaA^AAAAAAAA 

Czytajcie,, iziseoik liałostadi' 

g u b i o n o k s i ą i k ę w o j -
o w ą , w y d . w B i a -

J ł y t n s t o k u p r z e z P . K . U . . 
n a i m i ę S z l o m y G o l d b e r -
g a ( r o c z . 1 8 9 8 ) p r z y t e m 
z g u b i o n o d o w ó d o s o b i s t y 
w y d . p r z e z S t a r o s t w o 
B i a ł o s t o c k i e z a n u m e r e m 
306894219. zam. przy ul. 
^abry.-—.-j Nr. 24. '7^> 

IUULL0 
5lLNHil£VViCZA 22 

DZIŚ 
ArVirlki s?]?gier w y t w ó r n i 

L i s t r o - l i l m 

Dramat w 8-miu aktach z życia 
żydowskiego w Polsce. WSCHÓD i ZACHÓD 

MAŁY PICON i JAKOB KALICH 
W rolach g ł ó w n y c h : 

Rzecz dzieje się w 
Polsce, Austrji i Ameryce 

S23ESS 
• - ••- • 'Tt-^^ggg ••—S2ZZ733E2BBBE3 

„MODERN" 

K a s a o d <\ 5 p o p . 

P o c z ą t e k o g o d z . 0 w. 

D Z I Ś P r e m j e r ; 
genja lna k ińoar tys tka r o s y j s k a 

k r ó l o w a e k r a n u 

WIER ACHOŁODNAJA 
:355Z2E^Ha>9 

\:— .̂CCO.OcC 

j e j z n a k o m i t y p a r t n e r 

MAKSIMÓW 
I ; 

w 6 akt. d r a m a c i e ż y c i o w y m 4 

STARGANE SE8CA 
PRENUMERATA:—^.CCJO.OcO. O G Ł O S Z E N I A : za I wier«z mil imetrowy, lub jego miejsce na-4-ej stronie 80JDGO mk. W tekśc ie 150.000 mk. Drobne o g l o i z . (petit) za wyraz 80 000 mk. Ogłoszenia 

w Dumefach s w ^ t e c z n y c h o 25 proc, drożej . Na zasadz ie uchwal Zjazdu i Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i s p o ł e c z n y c h w kronice porlLj^ją opłacie . 
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